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Historyczne chwile Niemiec 


Rząd Grotewohla przejął władzę 


z rąk radzieckiej administracji wojskowej 


Dnia 10 października wieczorem w głównej kwaterze szefa wojskowej admi- 


nistracji radzieckiej 


w Niemczech gen. Czujkowa w Karlshorst odbył się uroczy- 


sty akt przekazania władzy przez wojskową administrację radziecką organom no- 
wej Demokratycznej Republiki Niemieckiej. 

WW wielkiej sali konferencyjnej, w której dnia 9 maja r. 1945 zastała podpisa- 
na kapitulacja Niemiec hitlerowskich, zebrali się o godz. 20-ej kierownicy wydzia- 


łów radzieckiej administracji wojskowej 


niemieckiej przybyli członkowie prezydium 
Dickmanem na czele oraz premierem rządu Demokratycznej 


oraz wyżsi oficerowie sztabu. Ze strony 
Izby Ludowej z przewodniczącym 
Republiki Niemiec= 


kiej, Otto Grotewohlem. W kwadrans po godz. 20-ej na salę wzszli gen. Czujkow 


i ambasador Siemionow. 


Po przedstawieniu przez prezydenta Dic! 
mana członków prezydium Izby Ludowej 
Czujkowow: 1 ambasadorowi Siemionow: 
premier Grotewohl nakreślił zdania now 
rządu, który działać będzie w pełnym po: 
nowaniu zasad układu poczdamskiego oraz 
innych postanowień, powziętych przez czte- 
ry, mocarstwa. 

W odpowiedzi zabrał głos szef administra- 
cji radzieckiej w Niemczech gen. Czujkow. 
Odczytał on deklarację Związku Radzieckie- 
fo, wydaną w związku z wprowadzeniem w 
życia konstytucj: Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej i zorganizowaniem w Berlinie 
rządu tymczasowego. 

Rząd radziecki — oświadczył gen. Czuj- 
kow — jest przekonany, że naród niemiecki 
anajdzie drogę do zjednoczenia i urzęczywist- 
nl jednolite państwo niemieckie na podsta- 
wach demokratycznych 4 pokojowych, Na dra 
dże tej powstało ostatnio wiele przeszkód, 
jak rząd w Bonn, który dąży wyraźnie do po 
glębienia rozbicia Niemiec. W tych warun- 
kach nie można nie uznać słuszności dążeń 
niemieckich kół demokratycznych, które pra- 
gną ująć w swe dłonie dzielo zjednoczenia I 
odrodzenia Niemiec na pokojowych I demo- 
kratycznych podstawach. 

W tym właśnie rząd radziecki upatruje 
sens uchwał Niemieckiej Rady Ludowej o 
wprowadzeniu w życie konstytucji Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej i o zorgani- 
zowaniu tymczasowego rządu Niemiec demo- 
kratycznych. f 

Rząd radziecki przyjmuje do wiadomości, 
te rząd tymczasowy będzie stał na gruncie 
uchwał konferencji poczdamskiej i będzie wy 
pełniał wszystkie zobowiązania, wypływające 
ze wspólnie powziętych decyzji czterech mo- 
carstw. 

W ZWIĄZZU Z TYM RZĄD RADZIE- 
CKI POSTANOWIŁ PRZEKAZAĆ TYM 
CZASOWEMU RZĄDOWI NIEMIECKIEJ 
REPUBIAKI DEMOKRATYCZNEJ WŁA 
DZĘ, KTÓRA NALEŻAŁA DOTYCH- 
CZAS DO RADZIECKIEJ ADMINISTRA 
CJI WOJSKOWEJ. Zamiast radzieckiej 
administracji wojskowej w Niemczech u=- 
tworzona będzie radziecka Komisja Kon- 
iroli, której zadaniem będzie kontrolowa 

LLL 


Jedem czas 


obowiązuje cały rok 


W dniu 8 bm. weszła w życie uchwała Ra- 
dy Ministrów, ustalająca, że na całym obsza- 
rze państwa stosuje się czas środkowo - euro 
pejski bez zmian w ciągu roku, Na podstawie 
tej uchwały, w przyszłości nie będzie wpzo- 
wadzany — jak dotychczas — czas letni i zl- 
mowy. 

Czas środkowo - europejski, obowiązujący 
obecnie stosowany będzie również I latem, 
zmiana wprowadzona od 2 bm. jest ostatnia, 


Wyniki wyborów w Austrii 


nie wykonywania uchwał poczaamskich 
oraż innych decyzji 4 mocarstw powzię- 
h w stosunku do Niemiec. 


Po odczytaniu deklaracjł przez gen. Czuj- 
kowa, prezydent Dickmann i premier Gro- 
tewohl podziękowal: -rządowi radzieckie- 
|mu za wyzwolenie narodu niemieckiego z 

niewoli hitlerowskiej i za wspaniałomyślne 

poparcie, okazęwane mu przez cały czas je- 

20 pokojowej odbudowy, Rząd niemiecki — 
oświadczył Grotewohl — nie zawiedzie 
kazanego mu zaufania i postara się być g9- 
dnym tego zaufania, 

Jak podaje „Berliner Zeitung”, premier Gro 
tewobl sformował już pierwszy gabinet Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej. W środę 
Grotewohl przedstawi listę członków rządu 
tymczasowego parlamentowi ludowemu do za 


twierdze a nastepnie wygłosi expos 


Walka o pokój 
egarnia miliony ludzi 
Pod przewod 


twem 
profesora Joliot Cu- 
yło się w dniu 


nie stałego 

Światowego Kongresu 

Obrony Pokoju w Pa 
ż Komitet wyda 


zadowolenie z p 
walki o pok 
w dniu 2 paździ 


monstracjach 
cach, zorganizowanych 
w tym dniu dowo! 


przeciw podżena- 
czom : ngres; 
się coraz bardz 
ludzi 


Prof. Joliot-Curie 
i po- 
na całym 


pularma wśród milionów 


świecie. 


luira akademia w UÈ 


z okazji „Miesiąca pogłębienia 
przyjaźni polsko radzieckiej" 
Jutro, 12 bm. o godz, 18-ej odbędzie się w 

auli Uniwersytetu Łódzkiego (Narutowicza 65) 

uroczysta akademia, poświęcona pogłębleniu 

przyjaźni polsko - radzieckiej, Na program 
złożą się: 

1. Przemówienie rektora Uniwersytetu prot. 
Chalasińskiego na temat: „Wklad Związku 
Radzieckiego w walkę o pokój", 

2. Wyklad dr. Szczerby na temat: „Prze= 
łom w dziejach kultury I oświaty, a Wiełka 
Rewolucja Październikowa”, 

3, Część artystyczna, połączona z występem 
jednego z najlepszych fabrycznych zespołów 
świetlicowych, 

Na akademię tę komitet organizacyjny zn- 
prasza wszystkich wykładowców wyższych u 
czelni, wszystkich słu czy, oraz wszystkich 
przyjaciół Związku Radzieckiego. Wstęp boz 
płatny. 


Rośnie autorytet Ghin Ludowych 


Decyzja ambasady w Paryżu. — Milionowa demonstracja w Szang- 
haju. — Armia Ludowa 95 kilometrów przed Kantonem 


CZŁONKOWIE AMBASADY CHIŃSKIEJ WE FRANCJI ORAZ PERSONEL 
CHIŃSKIEGO KONSULATU GENERALNEGO W PARYŻU UZNALI CHIŃSKĄ 


REPUBLIKĄ LUDOWĄ I OŚWIADCZYLI, ŻE OD PONIEDZIAŁKU 
ZENTUJĄ JUŻ. RZĄDU KUGMINTANGOWSKIEGO. = - 
PERSONEL AMBASADY CHIŃSKIEJ OŚWIADCZYŁ, 


NIE REPRE- 
ŻE POZOSTAJE NA 


SWEJ PLACÓWCE i OCZEKUJE DALSZYCH INSTRUKCJI Z PEKINU. 


Postępowa prasa Pakistanu, wychodząca w 
Lahore : innych miastach, opublikowała ar- 
tykuły wstępne. domagające. od rządu Pa 
kistanu uznania rządu Chińskiej Republiki 
Ludowej, 

Dziennik „Naui-Vakt” pisze: Wzywamy 
rząd Pakistanu, aby uznał nowy rząd ch:ńsk: 


Mao-Tse-Tunga, który pod każdym wząlę- 
dem reprezentuje naród chiński, jest prawo- 
witym rządem Chin i rządem rzeczywiście 
sprawującym władzę. Wskazując, że przewa- 
łająca część terytorium chińskiego podiega 
nowemu rządowi ludowemu, | przytłaczająca 
większość narodu chińskiego uważa rząd 


Przed zjednoczeniem SL i PSL 


7 bm. odbyło się posiedzenie Prezydium Naczelnego Komitetu Wykonawcze- 


go Stronnictwa Ludowego pod przewodn 
nowskiego. 
Na posiedzeniu przedyskutowano i 
wych o char: 
Omawiając zobowi 
podkreślono rosnącą z dnia na dzień ilość 
ności akcji. 


ietwem prezesa SL, Wincentego Bara- 


omówiono przebieg prac zjednoczenio- 


rze organizacyjnym i propagandowym. 
zania przedkongresowe, podjęte już przez wiele gromad, 


móldunków, która świadczy o spontanicz 


Ponadto prezydium NKW SL zatwierdziło składy osobowe SL-owskich wo- 


jewódzkich komisji współdziałania SL i 


PSL. 


Woj. łódzkie znowu pierwsze 


Zasiewy już 


zakończone! 


Plan został znacznie przekroczony 


Przy sprzyjającej pogodzie zakończono 
już na terenie województwa łódzk'ego je- 
sienna akcję s'ewną. Wczoraj właśnie na- 
płynęły ostatnie już meldunki z terenu. 

Akcja zakończyła się pełnym sukcesem 
naszych rolników. Plan nie tylko wykona 
no, lecz znaczn'e go przekroczono. 


Blok lewicy umocnił swe pozycje 


Centralna komisja wyborcza w Austrii zakoń- | 


czyła obliczanie głosów, złożonych we wszystkich 
okręgach wyborczych. 

Mandaty parlamentarne w wyniku przeprowa- 
dzonych w dniu 9 bm, wyborów rozdzielone zo 
stały w sposób następujący: 

Blok lewicy wzyskał 5 mandatów (w dotycheza 
sowym parlamencie komuniści mieli 4 mandaty), 
Austriacka Partia Socjalistyczna — 67 mandatów 
(dotychczas 76), Austriacka Partia Ludowa — 77 
mandatów (dawniej 85), Związek Niezależnych — 
16 mandatów 


Obie dotychczasowe partie rzędowe straciły 
więc część mandatów, natomiast blok lewiey nie 
tylko zachował, lecz i wmocnił swoje pozycje. 

Austriacka Partia Ludowa uteaciła posiadaną do 
tgd w parlamencie większość alsnlutną. 

W czwartym okręgu wyborczym Wiednia, wy- 
brany został przewodniczący komunistycznej par 
ti Johann Koeplenig. 

W robotniczym okręgu Wiener Neustadt (9 o- 
kręg wyborczy miasta Wiednia) wybrany został 
członek komitetu  centraluego komunistycznej 
partii Austrii — Honner. 


Tak np. zasiew rzepaku objął 2.165 ha, 
podczas gdy zaplanowano tylko 1.600 ha. 
Jeszcze lepsze rezultaty osiągn ęto w zasie 
jęczmienia. O ile bowiem pod ten ro- 
dzaj zboża przew.dziano 150 ha, to w rze- 
wistości obsiano nim 455 ha. 


Nie powiodło się jedynie z zasiewami 
m eszanki pastewnej, która zajęła 4.556 
ha. Da się to wytłumaczyć tym, że tego- 
oczna akcja s'ewna była na tym odcinku 
nierwera przeprowadzaną w tak olbrzy- 
miej skali. 


Jeśli chodzi o żyto, óbsiano nim 485.122 
ha, podczas gdy plan przew dywał 5.000 
ha. Trzeba jednak wziąć pod uwagę f: 
że z mapy województwa łódzkiego znikły 
4 gminy pow. koneck ego, co stanowi uby 
tek 20-kilku tysęcy ha. A więc i tutaj 
w rzeczywistości płan został znacznie prze 
kroczony. 


Równ'eż pszenicy zasiano o w'ele wi 
nż to widniało w plan'e, Zasiewami 
ta bow em teren o 
48.980 ka. 


ej 

je 

łącznej powierzełni 
sk) 


publiki Ludowej, odbyła si 


Mao-Tse-Tunga za wyraziciela swych intere- 
sów, — dziennik zaleca rządowi uznanie 
du Mao-Tse-Tu: 

Dziennk „Pakistan Times" stwierdza, że 
rząd pekiński jest bezspornie panom sytuacji, 
likwidacja zaś rządu kuomintańgow. 
Kantonie jest nieunikniona i musi nasląy 
w najbliższym czasie. 


Agencja Reutera donosi x' Fong-Konru 0 
dalszych postępach wojsk ludowych w klerun 
ku Kantonu, Po zajęciu miasta Vingtak wni 
ska generała Czen-Konga wspierane przez 
działy antykuomintangowskich part 
osiącnęły Czing-Yaan około 95 km. na półnać 
od Kantonu. 


Dla upamiętnienia utworzenia © 
w Sz 


Mmonstracja, w której wzię 
milion ludzi. Po odegr: 
i hymnu republiki 
defilada, Demonstrar 


Do Pekinu przybył embnsador redr 
Ladowej Republice Chin Roszezin. 
cu witali go minister Sorp 
Czu-En-Lai, burmistrz 


mba- 


Komunistycznej Partii Chin Teun-Pl 
w ZSER — 


gador Lrdewej Rennt'iki Chin 
Wan-Czia-Fians 1 inni. 

WFE l gł 
Ora: nizacia horccrska 


| wychowa 
miode pakolenie 


W tych dniach sekretarz KC PZPR 
ob. Roman Zambrowski przyjął 8-050 
bową delegację kursu kadrowego 
Związku Harcerstwa Polskiego z ob. 
ob. Lewińską i Dewitzową na czele, 

W serdecznej rozmowie poruszone 
zostały zasadnicze problemy organiza 
cji dziecięcej. 

Ob. Zambrowski stwierdził, że 
PZPR interesuje się pracą organiza- 
cji dziecięcej i za ni jej opiekę 
i pomoc przez powołanie do współ* 
działania zespołów nauczycielskich 
Rodzicielskich w s: 


cja harcerska 
KC PZPR, że 
su kadrowe: 


sił, aby no harcerstwo 


swoje zadania wychowani z 
ok w duchu ideałó 
—— "rara nooo ck 


STR. 1 


Pod hasłem walki 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


o demokrację i pokój 


powstaje Demokratyczna Republika Niemiecka 


Od pierwszej chwili po zwycięstwie 
Związku Radzieckiego nad faszyzmem 
niiemieckim, dla narodu polskiego i ca- 
łego demokratycznego świata powstało 
pytanie: jak iknąć powtórzenia się 
nowej agresji niemieckiej, jak rozwią- 
zać zagadnienie naszego najbliższego 
sąsiada z zachodu? I od pierwszej 
chwili każdy uczciwy Polak na te pro- 
blemy odpowiadał z najgłębszym prze- 
konaniem i pewnościa: 

Należy zdemobiłizować Niemcy t, Zn. 
po dak ich potencjał wojenny. Na- 

I, je zdenazyiikować t. zm. rozgromić 

bió siły reakcji, szowinizmu, które 
owo cię, popierały i przeprowa 
dzały agresje. Wreszcie odpowie, że na- 
leży zdemokratyzoweó Niemcy t. zn. 
przeprowadzić demokratyczne reformy, 
popierać czynniki postępowe i zorgani- 
Zownć życie w tym kraju tak, aby decy 
dujący gls miały masy ludowe z klasą 
robotniczą na czole, 

Czy program ten jest w Niemczech 
realizowany? Tak jest, ale tylko w stre- 
fis radzieckiej, gdzie zdemontowano 
przemysł wojenny, wykryto i ukarane 
hitlerowców, gdzie poprzez reformy spo 
łeczne, demołkrotyzację urządzeń pubłi 
cznych przygotowano grunt pod nowe 
demokratyczne Niemcy, Niemcy, które 
pragną szozerej, pokojowej współpracy z 
Polską i innymi krajami demokratycz- 
mymi, kłóre granicę na Odrze i Nysie 
uważsją za granicę i warunek pokoju! 

Program ten jest niczym innym, jak 
wcieleniem uchwał poczdamskich, pod 
którymi zmaddują się podpisy czterech 
mocarstw: Związku Radzieckiego, Sta- 
hów Zjednoczonych, Anglii i Frameji. 
Ọ ile jednak Związek Radziecki w stre- 
fie wschodniej konsekwentnie wykony- 
wał uchwały poczdamskie, to władze 
anyglosaskie w strefach zachodnieh sy- 
tematycznie je tOrpedowały. Wreszcie 
doszły one do szczytowego punktu: po- 
deptały ten układ i utworzyły państwo 
zachodmio-niemieckie i t zw. rząd w 


n. 

Od pierwszej chwili po położeniu pod 
pisów pod układ w Poczdamie imperia- 
lizm angloramerykański postawił sobie 
za zadanie rozi jedności Niemiec 1 
stworzenie w części zachodniej rezerwa- 
tu sil reakcji, odwetu 1 miłitaryzmu nie 
mieckłego, tępiąc jednocześnie wszelki 
ruch demokratyczny, 

Proklamowana przed kilkoma dniami 
w Berlinie Niemiecka Republika Demo- 
kratyczną wywodzą się zaś właśnie z 
pelnej realizacji uchwał poczdamskich. 


Codzienna nowelka „Expressu 


Powstaje ona pod hasłem walki o de- 
mokrację i pokój przeciwko tym siłom, 
które czyniły niegdyś z Niemiec ośrodek 
imperializmu, militąryzmu i zaborezo- 
ści. 

Dlatego też naród polski, podobnie jak 
i cały obóz pokoju. widzi w powstaniu 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
nowy doniosły krok na drodze utrwale- 
nią pokoju śrylaiowego i pokrzyżowania 
zamysłów podżegaczy Ea patro- 
nujących Siweiowcom z 


Bonn. 


mieckiej, budującego dziś zręby demo- 
kratycznego, suwerennego państwa nie- 
mieckiego jest niemiecka klasa roboini- 
eza pOd przywódzłwsm Socjalistycznej 
Partii Jedności (SED) „grupującej w 
swych szeregach najbardziej wynróbo- 
wanych antyfaszystów, bojowników o 
demokracje, postęp i pokój. 

Powstanie Niemieckiej Republiki De- 
mo9kratycznej opartej o takie siły Ozna- 
cza dalszy wzrost potęsi światowego 
fronta pokoju, Stanowi kolejny cios w 


Przodującą siłą. obozu demokracji nie| Obóz w?jny i imperializmu. 


Podziwiałeś filmy radzieckie ? 


Napisz z nich recenzję! 


Ciekawy konkurs z nagrodami Związku Włókniarzy 


Z Okazji „Miesiąca pogłębienia przy- 
jaźni pOlsko-radzieckiej* Zarząd Głów- 
ny Związku Włókniarzy Ogłasza kon- 
kurs na najlepszą recenzję z filmu ra- 
dzieckiego, w którym udział wziąć mo- 
ua wszyscy członkowie Związków Za- 
wtdowych. 

Najlepsze prace zostaną wyróżnione 
wartościowymi nagrodami. Wytypowa- 
no dwie pierwsze nagrody po 5.090 zł, 
oraz cały reg nagród * książko! h. 
Wiele cennych nagród ufundował im 
Polski". Ostatni termin nadsyłania prac 
upływa z dniem 15 listopada. Wyniki 
komkursu zostaną ogłoszone 15 grud- 
nia br. 

W celu udostępnienia filmów radzi 
kich Zarząd Główny Włókniarzy opie- 


$ 


rając się na zakładowych kołach filmo- 
wych Organizuje cykl pokazów zamknię 
tych. Poza seansami zamkniętymi do- 
stępne będzie zakupywanie grunowe bi- 
letów dla zakładów pracy po zniżonych 
cenach, 

W związku z festiwalem filmów ra- 
dzieckich na kołach filmowych przy za- 
kładach pracy odbędą się odczyty i dys 
kusje na temat najlepszych osiągnięć 
kinematografiki radzieckiej, jak „Sąd 
honorowy", „Spotkanie na  Łabie” 
„Miczurin*, „Młodą Gwardia“ i inne, 

Najlepsze recenzje, nadesłane na 
adres Zarządu Głównego Związku Włók 
niarzy (Wydział Kulturalno-Oświatowy) 


Łódź, Sienkiewicza 13, będa publikowa: | P a 


(w) 


Ile kto dał „exiry” 


W październiku oczekujemy jeszcze lepszych wyników 


Podawaliśmy już imienny wykaz najlep 
szych zespołów konkursowych, nagrodzo- 
nych za najlepszą pracę w miesiąca wrze 
Śniu. Ciekawie przedstawia się też stan 
wykonania „extry” w tym miesiącu przez 
poszczególne łódzkie zakłady przemysłu 
bawełnianego. 

I tak: PZPB nr 2 wyrobiły we wrześhiw 
24.380 sztuk tkanin w tym 810 sztuk „ex- 
try", PZPB nr 3 — 16.360 sztuk tkanin, 
(1380 „extry*) PZPB Nr 4 — 10.840 szt., 
(80 sztuk „extry”) PZPB nr 5 — 3.740 szt., 
tkanin (14 sztuk „extry”), PZPB Nr 6 — 


8.825 sztuk tkanin (80 sztuk „extry“), 


Zofia Nałkowska 


Turecka kawa 


Kiedyś przy stole panna Hovsefian 
powiedziała, że umie przyrządzać praw- 
dziwą, turecką kawę. I na tę kawę za- 
prosiła mas do swego pokoju: 

Panna Hovsefian, Armenka, jest taka 
malutka i chuda, że to jest aż niewiary- 
godne. Nosi żałobę, ubrana jest czarno 
od stóp do głowy. Ma czarne włosy i 
czarną suknię i czarny sweter, i czarne 
pończochy, i czarne pantofelki. Białe 
ma tylko ręce i drobną, chudą twarz. 
I zawsze powtarza patrząc ludziom w 
oczy: „leden naród nie powinien uci- 
skać drugiego — prawda?“ 

Pan Carrizales, piękny Hiszpan. któ 
ry jej nie lubi, mówi, że panna Hovy 
fiam jest zupełnie podobna do choucas 
to jest do kawki szwajcarskiej. Natu- 


ralnie, że w naszych oczach takie po- 
równanie mie może nikomu przynieść 


ujmy. Bo kawki w Szwajcarii są to ład- 
ne ptaki ze złotymi: dziobami i koralo- 
wymi nóżkami. 

Panna Hovsefian wyglada ma starszą 
niż jest, jak zwykle kobiety wschodu. 
Jej oczy sa wystraszone i tragiczne, © 
każdej chwili gotowe do płaczu. 

Ale gdy się do niej odezwać, uśmie- 
cha się mile i dziecinnie. I ten uśmiech 
cieniutkich warg na drobnych, białych 
zębach jest jej jedyną młodością. 

Nie jest na nie chora, nie kaszle i nie 
ma gorączki. Ale jest taka nikła, taka 
wątła i znikoma, jak gdyby do pewne- 
go stopnia tylko istniała, jak gdyby 
istniała zaledwie poniekąd, Trudno 
uwierzyć, że może być kogoś tak mało. 

Gdy nrzestamiliśtay próg iei pokoju. | 


i 


uderzyło nas, że różnił się tak bardzo od 
innych pokojów w naszym hotelu. Ścia- 
nv zawieszone były dywanami z S, 
robionymi na wygnaniu przez armeń- 
skie dziewczęta. Piękny, złoto-fiołkowy, 
ściemniały kobierzec okrywał też pła- 
ą sofę i spływał aż na śro- 
isko nad wieloma jedwab 
poduszkami tej sofy wisiał na 


nymi 
ścianie mały, cenny ohrazek Ajwazow- 
skiego, Tylko przez wielkie szyby okien 
widać było te same, świecące w śnie- 


gach, góry Szwajcarii. 
Pokazała nam dziwny, długi młynek, 
w którym była kawa, zmiełona przez 
nią samą na proszek, subtelny jak pył. 
Oglądaliśmy różne drobne przedmio- 
ty, mające wart relikwii, stare pie- 


niądze, stare k: . eh klasyczny 
język nazi abar, a druk wyglą- 
da, jak jakiś napis runiczny na przed- 


historycznym wykopalisku. 

| Odczytała nam również dla nas nie- 
czytelne tytuły książek współczesnych, 
nazwiska poetów i artystów. O wszy- 
stkich mów bo żaden nie żył. 
| Piliśmy z cieniutkich. granatowych ze 
złotem filiżanoczek ową kawę turecka, 
uczuwając aromatyczny, słodki miał w 
ustach. 


"| Panna Hovsefian urodziła się w Tre- 


bizondzie, ale nie miała. tam już nikogo 
z rodziny. Nie miałą nigdzie nikogo. 
Była sama. Wszyscy zginęli. I jak zgi- 
nęl! Turcy mordowali ich wszędzie. 
Matych chłopców spędzali na rynk 
|miast i zarzynali siekierami i nożam 
a za kordonem policji wyły z męki i sza: 


/ 


PZPB Nr 8 — 9.590 sztuk tkanin (304 szt. 
„extry”), PZPB Nr 9 — 7.805 sztuk tka- 
fin (10% sztuki „extry*), PZPB'Nr 17 — 
9.676 sztuk tkanin(471 sztuk  „extry*), 
PZPB Nr 21 — 2.526 sztuk tkanin (19 szt, 
„extry*) i PZPB w Rudzie Pabianickiej 
— 11.466 sztuk tkanin 506 sztuk „extry”, 

Był to jakgdyby okres próbnej zaprawy 
do oficjalnej rozgrywki o zaszczytne mia 
no zespołu najwyższej jakości. Niewątpli 
wie w październiku procent wykonania 
„extry wzrośnie w dwójnasób, o czym 
informować będziemy w miarę napływa- 
nia komunikatów. (w) 


iały ich matki, Całe miasta armeńskie 
gnano przez bagna i pustynie szlakami, 
wzdłuż kórych gniły trupy tych, którzy, 


poszli dalej. Id; umierali z głodu i 
zarazy — mężc i. kobiety i małe 
dzieci. Zatrzymywali się na odpoczyn- 


ki na cmentarzach, w truciżnie zaled- 
wie przysypanych ziemią ciał. I znowu 
zli dalej, a w trawie między grobami 
zostawali umierający na tyfus i chole- 
rę. Wody Eufratu były zatrute, cuchną- 
ce od trupów. 

Gdy tak mówiła jej oczy tragiczne, peł 
ne płomiennych łez, były jednak zupeł- 
nie suche. Tylko cieniutkie wargi 
drżały i krzywiły się lekko, gdy je dom- 
knęła. 

Oprócz nas przyszedł 
szony też na ową kawę. pan Pevnirian, 
Armeńczyk z Konstantynopola. Opusz- 
czając ojczyznę, musiał tam pozostawić 
swoją matkę, a teraz o niej to tylko 
wiedział, że dotąd nie umarła, ale nie 
mogła ani wysyłać. ani odbierać listów. 
Jzekał tutaj — na co? Nie wiadomo. 
Bo wszystkie obietnice Ameryki i Euro- 
py zawiodły. 

Pam Peynirian nie był wcale podobny 
do kupca bagdadzkiego z bajek wschod 
nich, a jego strój był przeciwieństwem 
wszelkiego egzotyzmu, 

Ten jego wygląd nadawał wszystkie- 
mu, co nam mówił, zupełnie przypadko 
wy charakter bezstronności. 

Armenia od ośmiuset lat żyjącą w nie 
woli, w czasie I wojny światowej w 
zwycięstwie ententy pokładała wszy- 
stkie nadzieje. Liczyć na sumienie lu- 
hasłom. w których imię 
wojna — to była naiwność, 
zieliła przecież z wieloma inny- 
mi narodami. 

Okupacja Cylicji przez wojska fran- 


jeszcze, zapro- 


LEKKOMYŚLNA RAWIANKA: — Chciała 
się Pani uniezależnić od ojea i wyjechała z 
domu, przerywając naukę. Rozpoczęła Pani 
pracę zawodową w młodym wieku, Teraz ża- 
łuje Pani tego, pęegnełaby dalej się uczyć. 
Jak to zrobić, żeby nie przerywać pracy za 
robkowej ? 

Jest Pani jeszcze młoda, a zapał čo nauki 
i pracy rokują, że osiągnie Pani zamierzony 
cel. Oto parę adresów Szkół Powszechnych 
dla Dorosłych, gdzie przede wszystkim może 
Pani korzystać z nauki w godzinach wieczor- 
ych: ul. Andrzeja 24, Sterlinga 24 i Łęczy- 
ka 23, Pozdrawiamy Panią serdecznie i ży- 
czymy dobrych SN 


SONIA MARTEN: — Widać, że studiuje 
Pani teraz poezję romantyczną. Forma „Pierw 
szego Uczucia“ — poprawna, treść jeszcze 
nieco konwencjonalna. W każdym razie war- 
to jeszcze nad sobą popracować. 

> * 


ROMAN Z NAPIÓRKOWSKIEGO: — Myśl 
przewodnia wiersza — bardzo zacna, ale for- 
ma jeszcze słaba. S 


KOWALSKI WŁAŻYSŁAW — CZĘSTO. 
CHOWA: — Co począć — pisze Pan — jeżeli 
padło się ofiarą złośliwości losu i wyrok, Ja- 
ki zapadł w mojej sprawie jest wysoce krzyw 
dzący ? 

Drogi Panie- Należy się uzbroić w koniecz- 
ną dozę cierpliwości i z pełnią zaufania cze- 
kać na wynik skargi rewizyjnej i na zwią- 
zane z nią postanowienie Sądu Najwyższego. 
Jeżeli jest Pan niewinny — to sprawiedliwość 
na pewno zatriumfuje. 


Bezpłatna» przychołnia 
czynna jeszcze jeden tydzień 


Wczoraj miała być zamknięta wzoro- 
wa wystawa, uruchomiona w Wydziale 
Zdrowia przy ul. Piotrkowskiej 113 w 
związku z „Tygodniem Zdrowia”, 

Wystawa cieszyła się tak wielką frek 
wencją, iż organizatorzy postanowili 
przedłużyć ją na jeszcze jeden tydzień, 
lo 16 bm, z czego matki łódzkie powin- 
ny niewątpliwie się ucieszyć. 

W ciągu tygodnia, jak w poprzednim, 
na terenie wystawy wygłaszane będą po 
zadanki o opiece mad matką j dziec- 
kiem przez wybitnych pediatrów lódz= 
kich. IM. ) 


Obuwie holenderskie 
do Lodzi 


w jed zę dniach sklepy Cen- 
trali Handlowej Przemysłu Skórzanego 
oraz PDT przystępują do sprzedaży 
pierwszej partii obuwia które nadeszło 
z Holandii, Jest to wyłącznie luksuso- 
we obuwie sportowe damskie, na gumo 
wej białej krepowej podeszwie. (ma 
kształtuje się w gramicach 10.000 — 
17,000 złotych za parę. 

W ślad za ta partią nadejdzie następ 
ną. w ilości 20.000 par. (p) 


cuskie obudziła wśród Armeńczyków 

Tymczasem wkrótce 
`y wojska, tureckie i ci z 
Armeńczyków, którzy nie zdążyli uciec, 
wydani zostali na pastwę nowych rzezi 
w Marach i Hadżin. 

Teraz zabrała głos panna Hovsefian. 
Mówiła swoim cichym, nieśmiałym gło 
sem o wielkich dziejach Haiastanu, o 
jego piękności, o bohaterskim wytrwa- 
niu przez osiem wieków niewoli. Mówi- 
ła o wspaniałej bazylice w Frzerum, o 
dawnej stolicy, Ani, za potężnej dyna- 
stii Bapratydów. którą Turcy zdobyli i 
burzyli wraz z cudowną świątynią. 
świętego Grzegorza z VII wieku. -0 wiel 
kich wojnach. które lud jej toczył z 
Asyrią, Persami i Rzymianami. 

Tak — była córką antycznego narodu 
ta mala, czarna, nikła panna Hovsefian, 
potomkini Hitytów, o których mówi Bi- 
blia. 1 kochała tę swoją dwa i pół tysia” 
ca lat istniejacą ojczyznę. 

Pan Peynirian przeglądał tymczasem 
książkę, którą wziął z niskiego, wielo- 
bocznego stolika. przed otomang, a póź 
niej powiedział, 

— Zdarzyło mi się widzieć dziwną re- 
likwię. Był to różaniec do modlitwy, 
którego paciorki — te większe od Ojcze 
nasz i mniejsze od Zdrowaś Maria — 
zrohione były z wysuszonych sutek z 
odciętych piersi pomordowanych Ar- 


menek. 
Na zakończenie tej rozmowy, kiedy 
już wypiliśmy kawę, panna Hovsefian 


iagodnie powiedziała, po kolei patrząc 
nam w oczy: 

— Jedeń naród nie powinien uciskać 
drugiego, prawda? 

To, o czym tu opowiadam, było daw- 
no. Myśię jednak, że panna Hovsefian, 
jeżeli żyje, na pewno powtarza jeszcze 
swoje słowa. 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


PRZYGODY WICKA I WACKA 


WACEK: — Zobacz, Wiciu! Piłem 
piwo i zatkało się coś w butelce! 
WICEK: — Boś pewno wypił! 
WACEK: — Nie! Aby trochę!... 


WICI Dawajno but 1 


Po kilogramie mięsa 
Słonina bez bonów 1 kuponów 


* W tygodniu bieżącym, od 12 do 15 bm. zan 
pmrzymy się w mięso | wędliny na następu- 
jące bony tłuszczowe i kupony kontrolne: 

Na bony kat, PR-R z m. października | ku- 
pony kat. PR-R z m, września otrzymamy po 
1 kg. mięsa i po 40 deka wędliny. Na bony 
październikowe kat, PR-S i kupony wrześnio 
we kat, PR-S otrzymamy po 40 deka mięsa | 
po 20 deka wędliny. 

Poza tym we wszystkich sklepach spożyw= 
czych PSS i mięsnych CZPM każdy kupują" 
cy otrzyma bez bonów i kuponów po 0,25 ks. 
słoniny. Prócz tego w wolnej sprzedaży znaj- 
dą się od środy konserwy mięsne, (a) 


. . . LJ 
Ziemniaki już są 
— nie zwiekajcie z odbiorem! 


PSS otrzymała już pokaźne ilości ziem- 
niaków, które zmagazynowano w trzech 
składach bocznicowych: przy ul. Rzgow- 
skiej 126a, Ogrodowej 28a i Księży Młyn 
14 (na teren'e PZPB nr 1). 

Zakłady pracy winny więc vw”korzystać 
sprzyjającą, pogode i.qdebrać jak najśpiesz 
niej ziemniaki dla swych stołówek i pra- 
cown'ków. Przy zakupach od 50 kg do 1 
tony, cena wynosi 7,90 złotych za kilogram. 

Zaopatrzono również sklepy detaliczne, 
które będą sprzedawały ziemniaki w cenie 
8,70 złotych za kilogram. 7 


Wspólnicy Dowkora 


skazani na więzienie 


Przed Sądem Apelacyjnym w Łodzi 
odpowiadali wczoraj Władysław Lewan 
dowicz i Antoni Tomczak, 

Pośredniczyli oni między b. dyrekto- 
rem 0.U.L-u Dowborem, a interesanta- 
mi. pragnęcymi uzyskać nieprawnie 
dzierżawę czy zezwolenie na kupno nie- 
ruchomości poniemieckich, pobierając 
wręczając innym łapówki. 
skazał Lewandowicza na. 4 lata, a 
na 8 lata więzienia (0) 


a 
Nie-by-wa-tel.. 

Więciorek wysyła do krewniaka przekaz pie 
niężny. Urzędnik przegląda wypełniony blan 
kiet i zwraca go nadawcy ze słowami: 

— Przekaz musi być dokładnie wypełniony. 
Pan zapomniał tu postawić kropkę nad „i*. 

— Bardzo przepraszam. — usprawiedliwia 
się Więciorek. — Więc może pan sam posta- 
wi tę kropeczkę.. 

— 0, nie można! — odpowiada urzędnik, — 
Musi być ten sam charakter pisma. 

aiz * 


WICEK: — Nic dziwnego! 
w tej butelce jest mysz! 

WACEK: — Buee! Niemożliwe! 

K: — Możliwe! To zobacz sam! 

do sklepu 


Przecież 


TAAA 


J) AANA, 


SIR | 


s 


WICEK: — Łądne piwo pan sprze | 


je! W butelce jest mysz! 
KUPIEC: — Co pan mówil... 
1: — Mysz, mysz! To okrop- 
Wody! 


Komisja międzyministerialna w Łodzi 


Lustracja miasia 


Jeszcze w tym roku otrzymamy nowoczesne maszyny, które zna- 


SR JEEN N 


KUPIEC: — I czemu pan zaraz tak 
szkaluje? Przecie to nie żadna mysz, 
tylko zwykła szmata, i do tego brudna! 
Wielki 

WIC 


komicie pomogą podnieść ogólny stan sanitarny 


Do Łodzi przybyła komisja między ministerialna w celu 


zbadania stanu 


sanitarno.porządkowego naszego miasta, 
Komisja, w skład której wchodzą przedstawiciele Min. Zdrowia 1 Admini. 


stracji Publicznej, już od soboty przeprowadza 


lustrację posesji łódzkich 


tergOwisk i placów publicznych, dworców kolejowych, rzeżni, przetwót- 


ni mięsnych, piekarni itd, Lustracje 


potrwają jeszcze kilka dni — chodzi 


bowiem o skontrolowanie terenu całej Łodzi, 


na tym od- 
ego miasta a 
ałych gęsto 
pozostawia 


Mimo znacznej poprawy 
cinku, stan sanitarny na 
zwłaszczą dzielnic zamie: 

7 ludność robotniczi 
ze wiele do życzenia, 

Nie wszędzie panuje należyty porzą- 
dek. Są don z których miesiącami nie 
uprząta się śmieci W wielu po: 
gnieżdżą się całe stadą szczurze, 
mi niektórych ulie płyną: - nieczystości, 
zatruwające powietrze w całej okolicy, 

Najpoważniejszy jednak mankament 
na tym odcinku to niedostateczne 


oczyszczanie miasta, nieregularne opróż 
nianie dołów kloacznych Oraz kulejąca 
wciąż sprawa wywozu śmieci z podwórz, 

Trudno tu winić ZOM instytucja ta 
ma może pewne, drobne nmiedociągnię- 
cia, ale czyni wszystko co leży w jej mo- 
cy, ażeby pokonać piętrzące się trudmoś- 
ci. A sę one b. poważne. Tabor ZOM-u 
jest niewystarczający. Zaspokolłby mo- 
że potrzeby Sieradza, czy Kalisza. ale je- 
dli idzie o tak wielkie i w dodatku za- 
|eiedbane miasto jak Łódź — zupełnie 
zawodzi š 


Akcja „R“ w pełni 


Kilkadziesiąt budynków 


wyremontowały ochotnicze brygady robotników 


Jak wiadomo, w ramach akcji „R“ na 
poprawę warunków komunalnych bytu 
klasy robotniczej, miasto nasze uzyska- 
ło początkowo 315 milionów zł, a póź- 
niej drugie tyle. Pozwoliło to nadać re- 
montom właściwe tempo. Do pracy sta- 
nęło wiele zakładów przemysłowych i in- 
stytucji, które dały poważny wkład w od 
budowę miasta, 

PZPB w Rudzie Pabianickiej wyremon 
towała 8 budynków mieszkalnych. War 
fo tu, podkreślić. że roboty te załoga prze 
prowadziła we własnym zakresie po nor 
jmalnych godzinach pracy w fabryce. 

PZPB 5 wywiązały się także ze swych 
zobowiązań remontowych, odnawiając 
szereg domów i bloków, zamieszkałych 
przez ludność robotniczą, na ul. Kopciń- 
skiego, Marsz. Stalina i w in. dzielnicach. 
Poza zobowiązaniami załoga PZPB 5 wy 
remontuje teraz 3 domy na Widzewie. 


była załoga PZPB 3, która wykonała po- 
ważne naprawy 8 dużych kamienic na Ba 
łutach i w śródmieściu, a m. in. domy na 
Kruczej, Bednarskiej i Rzgowskiej. Na- 
prawiono dachy, założono i umocniono 
stropy i przebudowano kominy. 

Tego kalibru roboty wykonała także za 
łoga PZPB nr 2 i brygady kolejarzy łódz 
kich. Pierwsi wyremontowali już 5 do- 
mów bałuckich, kolejarze wkrótce wykoń 
czyć mają remonty 10 domów. 

W akcji uczestniczyli też członkowie 
Straży Ogniowej, którzy wyremontowali 
4 domy na Rzgowskiej, Nowo-Zarzewskiej 
i Napiórkowskiego. 

Jak wspomnieliśmy, akcja trwa. Nale 
ży spodziewać się, że przybierze ona w 
tym roku jeszcze większe tempo, gdyż za 
powiedziano masowy współudział w re- 
montach komitetów domowych, którym 
władze miejskie wydadzą potrzebne do te 


Pierwszą brygadą ockotniczą w Łodzi 


go celu materiały. (at). 


Na ławie oskarżonych zasiadł poczciwy człe P raca czeka 


ZE posądzony o pobicie swej żony żełaz- 
jem. 

— Więe jest pan oskarżony o dotkliwe pobl; 
cle swej żony żelazkiem — zwraca się doń 
sędzia, — Czy będzie pan tenm zaprzeczał?.,. 

Oskarżony zastanowił się chwilę, wzruszył 
ramionami i odparł; 

— Jak pan sędzia uważa?... Ja się nie chcę 
wtrącać, Jeżeli pan sędzia uważa, że to mi 
pomoże, to mogę zaprzeczyć. 

* = 


z 
Koperkiewicza proszą do telefonu: 
— Panie Koperkiewicz, Pietruszkiewicz do 


wyjechałem do Gdańska. 
Przed wieczorem Koperkiewicz wchodzi do 


mieszkania Í zastaje Pietruszkiewicza.. Nie 
tracąc przytomności umysłu, wyciąga rękę i 
wita się: 

— Dzień dobry, panie Pietruszkiewicz! Co 
nan tn rahi w Gdańsku?... 


gnąć kilkaset 


Fabryki zwięks 


Przemysł zatrudnił 2 


Łódzkie zakłady przemysłowe tetnią wy 
tężoną pracą. Wszędzie bowiem toczy się 
walka o jak najszybsze wykonanie planu 
3-letniego. 

W związku z tym daje się również zau 
ważyć zwiększony popyt na siły robocze. 
Zaznacza się to szczególnie w transporcie, 
któremu w związku z odbiorem surowców 
na czwarty kwartał i na rok 1950 potrze- 
ba większej ilości rąk roboczych. 

Zapotrzebowania zgłasza również prze- 
myst metalowy, który jest zdolny wchło- 
sił niewykwalfikowanych. 
„Narybek* ten, po odpowiednim przeszko 


zają produkcję 


tysiace młodocianych 


|leniu w poszczególnych zakładach pracy, 
bedzie kierowany do pracy w działach, 
| które nie są jeszcze odpowiednio obsadzo- 


| ne. Szczególnie dotkliwy jest brak ślusa- 


rzy. wy 

Jeśli chodzi o przemysł włókienniczy, 
| otrzymuje on ostatnio nowe sily niewy- 
| kwal'fikcwane, rekrutujące się z szeregów 
młodocianych. Od połowy września do 
chwili obecnej zatrudnił on już pr: wie 
2 tysiące młodych pracowników. 

Sytuacja ta świadczy najdobitniej o sta 
łym, coraz intensywniejszym rozwoju na- 
szego życia gospodarczego te) 


i] 


Toteż z wielkim zadowoleniem powl- 
talismy wiadomość, już niebawem 
ta Odcinku tym ma zajść duża zmiana 
na lepsze. Jeszcze w tym roku otrzyma- 
my szereg nowych urządzeń, z których 
część spodziewana jest w tym miesiącu, 

W ciągu października mają nadejść 
do Łodzi z Koszalina dwie połewaczki — 
zamiataczki, za. które miasto zapłaci 7 
milionów złotych, Maszvny te znakomi- 
cie ułatwia pracę ludzką. ciągu 
trzech pór roku będa jednocześnie Zm 
miatały i polewały ulice, zimą zaś użyjo 
się ich do odśnieżania zasypanych dróg. 
Nie wszędzie jednak można będzię je 
posyłać, Mogą one pracować tylko na 
ulicach posiadających gładką nawierzch 
nię. a więc pod age brane s4 Piotr- 
kowska, Aleje Kościuszki, Pl. Wolności, 
Moniuszki. Traugutta: 

Otrzymamy również dwa nowoczesna 
beczkowozy systemu „Faun* do opróże 
niania dołów kloacznych. Używane do- 
tąd „wybuchówki* nie zdają egzaminu. 
System ich polega na wytwarzaniu próż- 
ni przez wybuch zapalonej benzyny. 
Próżnia ma wchłonąć nieczystości z do- 
łów, ale ich nie wchłania całkowicie. 
Zmacznie lepsze są „Fauny”, które p'a- 
cują bez zarzutu. Można nimi nawet nie 
wjeżdżać na teren posesji, Długie rury 
gumowe dają się doprowadzać z każde- 
Ro miejsca, co ma zasadnicze znaczenia 


ge 


z uwagi na to. że podwórza i bramy, 
zwłaszcza na peryferiach, są, bardzo 
waskie 


Trzeciego „Fanna”, którego zostawil 
nam w spadku Niemcy, wyremontnją sy 
stemem gospodarczym pracownicy 
ZOM-u. 

Do tego należy jeszcze dodać dwa 
bębnowozy do hezpylm wywożenia 
śmieci, które również otrzymamy w r. b. 
Ponieważ 9 takich bębnowozów już po- 
siadamy — opróżnianie śmietnic meta- 
lowych będzie się odbywało sprawniej. 
Ale to dotyczy tylko śródmieścia. Trze- 
ba również płmyśleć i to jak najszyhciej 
o nozostałych dzielnicach miasta! (0) 


Zakłady pracy 


będą wydawały talony 
dla matek i dzieci 

Pomoc dla matek i dzieci realizowana 
jest w Łodzi zgodnie z postanowieniami 
odpowiednich dekretów socjalnych. Po- 
moc ta jest dość poważna, bo np. dlą 
dzieci do lat 3-ch wydawane jest mleko, 
zaś w ramach akcji socjalnej — specjalne 
paczki żywnościowe. 

Talony na te paczki dotychczas wyda- 
wały punkty Opieki nad Matką i Dziec- 
kiem. Rozdawnictwo odbywało się w posz 
czególnych punktach i było dla matek nie 
wygodne. 

W związku z tym zmieniono obeenie 
system wydawania wspomnianych talos 
nów, Będą je odtąd otrzymywały zakłady 
pracy, które rozdadzą je pomiędzy swych 
pracowników, posiadających dzieci 
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Nasi 


Poeta diam 


WŁADYSŁAW WYPYCH 
Gärle można najłatwiej spotkać milicjan- 
żewzniu najruchliwszych 
ulic? Nie było w tym więc nie nadzwyczaj- 
nego, że swój mizawkowy wywiad z przodo- 
wnikiem pracy M. O. Władysławem Wypy- 
chem przeprowadziliśmy przy zbiegu Piotr- 
Rt 1 Stalina, gdzie akurat pełnił służ- 
ię, 

— Niech pani schowa ten notes, bo pomy- 
ślą że pisze pani „władzy” protckól—zwró- 
cił dowcipnie uwagę dzielny milicjant, otwie 
rając iednocześnie ruch pojazdów na ulicę 
Marszałka Stalina, 

Jeżeli chodzi o funkcjonariusza M. O. Wla- 
dysława Wypycha, to nie tylko, że nie zasłu 
puje on na karny protokół, ale wręcz prze- 
ciwnie na słowa pochwały i uznania, Tego 
zdania są też | jego przełożeni. którym dał 
£ię poznać jaka sumienny i wzorowy praco- 
wnik. W uznanin swych zasług został wytó- 
żolony w dniu Święta Milicji Obywatelskiej 
premią oraz dyplomem przodownika pracy, 


TEATRY 


Im. Stefana Jaracza — MARIA STUART— 
godz. 19.15. * 

Powszechny — „KLUB KAWALERÓW" — 
godz. 19.15. 

Lutnia — „PTASZNIK Z TYROLU" godz. 
10.15. 
Osa — KRAWIEC W ZAMKU — godz. 19.30. 

Cyrk Nr. 1 (Plac Leonarda) pod dyr. Din- 
Dona. Codziennie o godz. 19.30. W sobotę o 
podz. 16 į 19.30, w niedzielę,'o godz. 12, 13 i 
19.30. 


KINA 


ADRIA — Czarodziejskie Ziarno — cena bile 
tów po 50 1.25 zł. — 16.30, 18.30, 20.30. 

BAŁTYK — Iwan Groźny — 17, 19, 21. 

BAJKA — Cztery Serca — 18, 20. 

GDYNIA — Aktualności nr. 43. 

NFL — Czarodziejskie Ziarno — 16, 18, 20. 

MUZA — Rzym Miasto Otwarte — 18. 20. 

A — Iwan Groźny 16.30, 18.30, 


NOBOTNIX — Ostatnia Noc — 16.30, 18.30 
20.3 

NOMA — Bokserzy — 18, 20. 

REKORD — Wołga, Wołga — 16, — Utca 


A — 18, 20. 
t się śmieje — 16, 18, 20. 
ie — 18, 20. 


nie 
STYLOWY — Św 
ŚWIT — Przecz 
TATRE — Karier: 
JCZA — Pan Now 

HARZ — Potępieńcy — 


ak — 16.30, 18.30. 20.30. 
16.30, 18.30 


no nieczynne z powodu remontu 


Stało się jednak inaczej.. choć nie mniej 
tragicznie. 

W/ dniu 3 maja dowództwo angielskie 
rozpoczęło bombardować wybrzeże i w 
stkie znajdujące się tam statki niemiec 
Kapitan statku „Atten” mimo zupełnie in- 
nych rozkazów  Untersturmfuchrera SS 
Kirstejna wywiesił białą flagę i zawinął 
do portu. I w ten sposób ocalał. 

Trawie równocześnie rozstrzygnął się 
los statku „Cap. Arconv”; na którego po- 
kladzie w chwili katastrofy znajdowało 
sie 6.685 więźniów i 500 żołnierzy i statku 
„Thilbeck”, wiozącego 3.000 więźniów. 

Nadleciały eskadry angielskich bombow 
ców. W przeświadczeniu, że oba statki ma 
ja ma swoich pokładach uciekającfch SS 


Dawno już nie widzieliśmy tak pięk- 
nych zawodów na żużlu, to też mic dziw- 
nego, że oprócz calej. sportowej Warsza 
wy na stadion Skry przybyło również 
dużo łodzian. A warto było nawet ry-| 
zykować daleką. podróż na motocyklu, 
wąż tak wspaniałej jazdy zespoło- 

ze nie widzie- 


idywania nasze co do wyników 
spotkania z Holandią ok 


jie ma mo: 
jdrych zawodów na. ż 
sporcie i dCxładnie 
kadego rawodnika, 


analizuje wyniki 
©nicrajtc na nich 
ocenę techniczną spoikzń 

Oczy nasze były ZwrócJne na Kołecz- 
ka, bo dowiedzieliśmy się, że łódzki pu- 


pil na treningu zdołał nawet pokonać 
Smoczyka. Wreszcie doczekaliśmy się. 
Białe światło — to znak nhy zavęsdnicy 
przybyli na rwszego biegu. 

Już ware i cztery białe 

„Excelsjory* z najlepszymi jeźdźcami 
Metzelaarem (mistrz Holandii), Molena- 
arem oraz Smoczy a i Olejniczakiem 
rozpoczęły pojedyn którego wynik 
miał moralne znaczenie dla dalszych 
biegów. 
Metzelaar wziął z miej 
tempo. bo zna dobrze oczyka i' wie, 
że z nim ma szanse jedynie przy do- 
brym starcie. Lecz „Smck” już na wira- 
żu był pierwszy, polożył pieknie maszy- 
nę i poleciał jak strzała. Za nim podą* 
żał w pięknym stylu Olejniczak. Nieste- 
ty przy dużej ybkości wpadł w jeden 
z licznych wybojów — wywrócił się i bie 
gu naturalnie nie ukOńczył. A szkoda — 
drugie miejsce miał murowane. 

Bieg ten po nstanOwieniu przez Smo- 
czyka rektrdu toru (1,23) — przegraliś- 
my różnicą jednego punktu. 

W następnym Diegu widzimy drugą na 
szą nadzieję — fenomenalnego Kołecz- 


bardzo silne 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


ka. Jedzie on z dobrym Holendrem Jon 


Mistrzostwa II ligi piikarskiej zbliżają się 
ku końcowi, Uczestnikom pozostały jeszcze 
tylko dwa mecze do rozegrania, które ostate- 
cznie zadecydują o awansie do klasy pzństwa 
wej I spadku do klasy A. 

Jeśli chodzi o awans to w grupie północ- 
nej sytuacja jest już bezapelacyjnie wyjaśnio 
na — do ligi państwowej awansuje (po rocz- 
nej nieobecności) GARBARNIA. W grupie po 
ludniowej sprawa ma się inaczej, bo oto TAR 
NOVIA, która początkowo była pewnym zda 
wało się kandydatem, ostatnio straciła dwa 
punkty w wynikach remisowych | nagle zna 
Inzla groźnego konkurenta w GORNIKU Rä- 
diin, GÓRNICY (dawniej Rymer) przegrili 
wprawdzie w pierwszej rundzie z TARNO- 
VIĄ, obecnie jednak zlapali wielką formę i 
odnoszą wysokie zwycięstwa. Porażka z TAR 
NOVIĄ jest jedyną jakiej doznali, A więc o 
tym, kto zaawansuje: TARNOVIA, czy GÓR- 
NIK, zadecyduje bezpośrednie spotkanie tych 
duż 


Składany — 16, 18. 20. 
16.30, 16.20. 20.30. 
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zniżyły 


manów i niemieckich żolnierzy 
się i zaczęły rzucać bomby. 
Rzucały je celnie — bo zaraz potem o- 
ba statki zaatakowane stanęły w płomie- 
niach. 
Ogień rozszerzał się z błyskawiczną 
szybkością, tak, że nie było mowy o zor- 


ganizowaniu jakiejkolwiek akcji ratunko- 
wej. 

Na statkach wynikła panika. Półtrupy, 
które oczekiwały śmierci jako swego jedy 
nego wybawienia, uczuły nagle w sobie 
nieprzeparte pragnienie, ażeby żyć, ażeby 
przede wszystkim nie spłonąć żywcem. 
Pizy burtach rozgrywały się dantejskie 
SS-mani, strzelając z rewolwerów 
rorowali sobie drogę do ratunkowvch ło 


kerem, z którym spotykał się już w 
Holandli. Łodzianin nie żartuje — bie- 


rze szatańskie temtp0, z miejsca kładzie 
pę- 


artystycznie maszynę na wirażu i 
dzi przed siebie, Bez wysiłku. prow 
dząc wyścig od początku do końca. N 
stety nie mógł nie pomóc Zenderow- 
skiemu, bo ten młody reprezentant jest 
jeszcze zbyt słaby i duża traci na wira- 
żach wychodząc na bandę, co może się 
przykro skończyć zarówno dia niego jak 
i maszyny. 

Koteczek pomimo braku odpowiedniej 


konkurencji uzyskał doskonały czas 
1,28, N. utek wycofania się groźnego 
Jonkera — Zenderowski zajął drugie 


miejsce. w wyniku czego Polska obej- 
muje prowadzenie 15:12. 
Zbliża się dla nas 


bardzo ważny 


czwarty bieg, w którym spotykają się 
Metzelaar i KSieczek. arto- 
wał pózno i chylia 


nie odrobi 


groźnym ry- 
wału. ale ma wirażu trzeciego okrąże- 
„ kładzie po prostu maszynę równole 
gle z ziemią i mija Metzelaara — Widow 
nią szaleje z radości, a trrner Fredberg 
skacze do góry. Ale radość trwa b. krót- 
ko, bo Łodzianin wpadł w dołek i leży. 
Po jego tylnym kole przejechał Metze- 
igar i również leży. Kołeczek szybko 
wstał złapał w swoje żelazne ręce mas 
ae i chce jechać. Niestety rura wybu- 
chowa skrzywiona — wyścigu kontynu- 
ować nie można, 


W tym biegu padibv ja rekord, bo 
tempo hy!o straszne a Polak jechał am- 
bitnie i żywiołowo, Grunt, że zawodni- 
kom nic Się nie stało, a Koleczek na za 
pytanie trenera Fredberga „jak się 
czuje“ odpowiedział „bardzo dobrze — 
teraz dopiero mogę jechać". I rzeczywi 
ście T-my bieg wygrał o jedną czwartą 
ckrążenia. a w 8-mym. jadąc ze Smoczy 

iem przeciwko Metzelaarowi — poka- 
zali próbkę „szwedzkiej” jazdy w zesno 
le kosztem czasu lecz z Oszczędnościa 


Tarnovia czy Górnik? 


Zawzięte boje o wejście do klasy państwowej 


Poniżej podajemy tabele grupowe, 
GRUPA PÓŁNOCNA 


1) Garbarnia 16 29 69:13 
2) Lublinianka 16 21 37:32 
3) Pomorzanin 15 20 42:19 
4) Radomiak 16 319 3021 
5) Ostrovia 16 18 40:31 
6) Bzura 16 14 26:24 
1 Widzew 16 14 15:26 
8) Gwardla, Sz. 35 10 28:35 
3) PTC 16 .10 2:44 
10) Oznisko 16 3 11:65 
GRUPA POŁUDNIOWA 
1) Tarnovia 16 26 48:14 
2) Górnik 16 26 68:20 
3 Naprzód 16 19 26:23 
4) Skra 16 i7 32:30 
5) Baildon 16 14 23:30 
6) Polonia, Św. 16 14 21:37 
7) Polonia, Prz. 16 33 26:39 
8) Chełmek 16 11 23:41 
9) Pafawag 16 10 23:39 
10 Gwardia, K. 16 10 23:46 


dzi. Inni, zmieszani z więźniami, skakali 
przez burtę w morze — ale i tu przycho- 
dziło do walki o pustą beczkę, o kawa! de 
ski, której możnaby się uchwycić i ocaleć 
W godzinę potem statek .„Thilbeck” ple 
nąc jak smolna pochodnia, poszedł na dno 
a z nim 2.800 wieźniów.i część załogi. 
Statek „Cap. Arcona” płonął dalej, ale 
utrzymywał się pa powierzchni. Wreszcie 
dopłynał do niego niemiecki ścigacz, ażeby 
ratować załogę i SS-manów. Ale SS-mani 
znajdówali się na górnym pokładzie, gdzie 
jpierw wybuchł pożar i przeważnie już 
ięli. 
Ścigacz zaczyna brać na pokład więźniów 
— ale tylko więźniów — Niemców. In- 
nych odtrącano, ci zaś, którzy zbyt uparcie 
walczyli o życie, dostawali kulą w łeb. 
Woda w tym miejscu jest dosyć „lyt 
ka, statek „Cap. Arcona“ wciąż jeszcze u- 
trzymywał sie na powierzchni, choć pożar 
ogarnął go już doszczetnie rak, że ci, któ- 
rzy dotychczas nie spłoneli, * schronili się 
na naiwyższy pokład. Wśród pęstych kłę- 
bów dymu brak jest tchu. Rozpalone pły- 
ty pokładu dosłownie parzą nogi. Ten i 
ów, ogarnięty szaleństwem, skacze do wo 
dy i ginie. 
Nagle statek przechylił sie w bok, 4 la 
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rewanż żużlowców 


Smoczek i Kołeczek grali „pierwsze skrzypce" na meczu z Holandią 
(Od specjalnego wysłannika „Expressu Ilustrowanego“) 


zdrówią, maszyn i pewnym uyskariem 
punktów. 

U zawodników polskich, zwłaszcza 
tych asów widać było duże przemęcze- 
nie, Szczególnie źle się czuł Olejniczak, 
którv przed ostatnim i nieszczi 
dla siebie biegiem mówił, że musi od- 
począć i podreperowąć swe zdrow 

Przed wyjazdem do Łodzi rozmawiali4 
my z prezesem PZM. Askanasem, który 
jak zwykle z uśmiechem prosił 6 pozdro 
wienie łodzian i z dumą wyrażał się o 
reprezentantach, nie omieszkując do- 
dać, że jest mu przyjemnie, iż wśród 
nich znajduje się zawodnik łódzki. Po 
Łódz pierwsza zorganizowała zawody 
na żużlu. 

My ze swej strony podkreślamy, ża 
zawody stały na wysokim poziomie orga 
nizacyjnym, lecz tor nia był w należy- 
tym stanie. Wina spada za to na £ospo- 
darzy, 3 

Zawodników naszych czekaja jeszcze 
dwa spotkania z Holendrami: jedno wa 
Wrocławiu drugie w Katowicach, Znów 
nas łodzian omija Okazja zobaczenia d0- 
brej imprezy, ho nie mamy {Oru żrżl0- 
wego, Chcielibyśmy wiedzieć — jak dłu- 
go i z czyjej winy musimy cierpieć? 

Naibardziej zmartwioanym z zawadni- 
ków był Kołeczek. bo po wypadku jego 
breta Witolda — matka niechętnie go- 
dziła się na start z Holendrami. Chce” 
mv uspokoić mamusie. że tymi utalen- 
towanymi żużlowcami również opiekn- 
fa się ich liczni wielbiciele, a tym przy- 
kro hvłoby, gdyby nie zobaczyli ich na 
starcie AS-ki 


MOM 


TU 


AAAA ANA 


zial oficialny FOZTS 


KOMUNIKAT W. S. S. Kr f 


Dnia 12 bm. o godz. 19-ej w sali WZKS O- 
gnisko przy ul. Kilińskiego 177 odbędzie się 
zebranie wszystkich sędziów ŁOZTS. 

Ze względu na turniej ŁOZTS-u, obecność 
wszystkich sędziów obowiązkowa. 


Koszykarze Warty 
wygrali ze Związkowcem (Łódź) 

W Łodzi koszykarze Warty pokonali w 
spotkaniu towarzyskim miejscowy Związko- 
yiee - Zryw 29:27 (11:10). Drużyna Warty wy 
stąpiła w odmłodzonym składzie. 


Chcesz być łyżwiarzem? 
Zapisz się do ŁKS Włókn orza 


W trosce o rozwój sportów zimowych na 
terenie naszego miasta, zarząd ŁKS Włók- 
niarz powołuje do życia Sekcję Łyźwiarską. 

Kierownictwo Sekcji objęła znana tyżwiar 
ka ob. Krystyna Wolska. Wszyscy zwcłenni- 
cy łyżwiarstwa, pragnący uprawiać ten prze- 
miły i zdrowy sport. a w szczególności mło- 
dzież, mogą się zglaszać celem podpisania de= 
klaracji na członków sekcji, do Sekretariatu 
ŁKS Włóknjarz — Łódź, wl. Piotrkowska 
272a. II piętro. codziennie w godz, od 9 à 
18-ej (soboty do godz. 14-ej). 


wisa ludzkich cial spłynęła po pochyło- 
nym pokładzie w dół, w zimne fale posęp 
nego morza. 

Ci, którzy pozostali, walcząc z szaleją: 
cym ogniem, wciąż jeszcze czekali na ra- 
tunek, aż wreszcie koło godziny siódmej 
nadpłenał statek „Neustadt” i wziął ich 
na swój pokład. 

Z sześciu przeszło tysięcy więźniów, któ 
rzy znajdowali się na „Cap. Arconie” o- 
calały tylko żałosne szczątki: trzystu. 
Tych też ratunkowy statek przewiózł do 
pobliskiego miasta Neustadt, zajętego już 
przez wojska angielskie. 


W liczbie tych trzystu nie było Leszka 
Strzelm 0.1: 


Leszek znajdował się na statku „Thil- 
beck”. Kiedy statek ogarnął płomień. sta- 
ry żołnierz zrozumiał, że nie pozostaje 
mu nic innego, tylka skoczyć do wody. bo 
na statku czeka go niechybna Śmierć. na 
morzu zaś miał pewne szanse uratowania 
się. 

Prawie równocześnie z nim skoczył za 
burtę inny jeszcze więzień. Równocześnie 
wypłyneli potem z glebi wody i r” vin- 
cześnie chwycili się jednej, pływające po 
wodzie. deski. (D c. ni 
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